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Przeglad Polityezny. 


sà sobotę: odbędzie się plenarne posiedzenie de- 
„„iegacyi austryackiej. Na pórządku dziennym po- 
5% stawiono: budżet wspólnego ministerstwa finan- 
sów, budżet wspólnej najwyższej Izby obrachun- 
kowej, budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
i zażądane przezeń kredyty dodatkowe, oraz spra- 
wozdanie komisyi o budżecie marynarki. 

Z przerwy, jaka nastąpiła w plenarnych posie- 
dzeniach delegacyi węgierskiej, korzystają niektó- 
rzy deputowani, aby zdać sprawę z czynności 
swych przed swymi wyboreami. 

Dzienniki czeskie ogłosiły listę kandydatów na 
deputowanych do Rady państwa w wyborach 
uzupełniających, które się odbędą dnia 12 b. m. 
Kandydatami, przez komitet postawionymi, są: 
Tonner, Hlavka i Schulz. Młodoczesi zgadzają 
się na ostatnie dwie kandydatury, przeciw Ton- 
ee „zaś stawiają Gregra, jako kontrkandy- 

ata. à ER 
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Popolo:Romano oświadcza półurzędownie: „Pod- 
stawy potrójnego przymierza pomiędzy Austrya, 
Włochami i Niemcami ułożone zostały autenty- 
cznie w następujący sposób: W razie uderzenia 
Rosyi na Austryę lub Niemey, Włochy zachowu- 
ja się biernie; w razie uderzenia Francyi na 
Niemey, Austrya pozostaje neutralną, Włochy 
zaś wchodzą w akcyę. W razie wydania wojny. 
jednemu z trzech mocarstw sprzymierzonych przez 
dwa państwa, wszystkie trzy obowiązane są do 
solidarnego wystąpienia“. 


Zapytany o zdanie znany kapłan starokatolicki 
Dóllinger, oświadczył, iż pamięć Lutra uczcić po- 
winni Niemcy wszystkich wyznań, ze względu na 
pele! jego dla języka, literatury, śpiewu i szkol- 
nietwa, 


Podczas gdy Gatineau przygotowuje swój wnio- 
sek o wypędzenie książąt Orleańskich z Francji, 
bawią się oni w najlepsze na zamku Chantilly, 
byłej rezydencyi Ludwika XIII, w towarzystwie 
moskiewskich książąt Włodzimierza i Sergiusza i 
licznych swych zwolenników. Jak wiadomo, mał- 
łeństwo księcia Sergiusza z córką hr. Paryża zo- 
stało postanowione, i to jest powodem wesołych 
zabaw. — Bale, rauty, polowania następują jedne 
po drugich, tak, iż zdaje się jakoby książęta Or- 
leańscy nie nie zważali na grożące im niebezpie- 
czeństwo. Ciekawą jest rzeczą, że w. książęta 
_ moskiewscy, ehoó złożyli wizytę Grevemu, wię- 
- kszg zwrócili uwagę na Chantilly, niż na Paryż. 
Ale podczas zabaw nie zapominają książęta Or- 
leaúsey o żywotnych dla siebie sprawach. W zam- 
ku ciągłe odbywają się narady, a walka wre mię- 
dzy tymi, którzy chcą, aby hr. Paryża otwarcie 
jako pretendent wystąpił, — a tymi, którzy mu 
z wszystkich sił tego odradzają, Położenie jest 
w każdym razie kłopotliwe, nietylko dla nich, a- 
le i dla rządu, który, gdyby zezwolił na ich po- 
byt w kraju, z.pewnością nie 'przestanie prowo- 
haves z ich strony jakiej nielegalnej. manife- 
stacyi. 

Z wnioskiem p. Gatineau rzecz się ma jak na- 
stępuje: jeżeli nie przyłączy się rząd do niego, 
natenczas choćby Izba go uchwaliła, nie będzie 
miał znaczenia, senat bowiem go nie przyjmie; 


wadzenie rozporządzeń ukazu i dalszych jego na- 
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w przeciwnym razie, jeżeli rząd się przyłączy, 
natenczas nastąpić może za uchwałą gabinetu na 
mocy dyskrecyonalnej władzy wydalenie bez u- 
chwały senatu. Obecnie więc losy Orleanów za- 
wisłe są od deeyzyi gabinetu, a lepiej jeszeze pe- 
wiedziawszy od pana sytuacyi, Ferrego. Orleanie 
nie życzą sobie wydalenia z Francyi, gdzie posia- 
dają olbrzymie dobra, będą jednak musieli iistą- 
pić. — Na radzie familijnej uchwalili oni, ze je- 


sli przyjdzie do dyskusyi nad wnioskiem p. Gati- |- 7 


neau, hr. Paryża uda sie do Hiszpanii do księcia 
Montpensier, lub do markiza. Salamanki i tam bę- 
dzie oczekiwał rezultatu. Celem tego jest, w da- 
nym razie przeciw uchwale Iaby urządzić kontr- 
demonstracyę. 


Wiadomo, że kiedy jeszcze ministrem wojny 
był jenerał Kameke, zajmowano sie w kołach 
wojskówych berlińskich planem znacznego pomno- 
żenia artyleryi. Na uczynioną w tej mierze inter- 
pelacyę odpowiedział Kameke stanowczo, że ta- 
kiego pomnożenia on przynajmniej nie uważa za 
potrzebne, i zezwolił na umieszczenie tego oświad- 
czenia w protoköle. | 

Utrzymywano wówczas, że oświadczenie to 
miało się stać powodem ustąpienia Kamekego 
z ministerstwa wojny i powołania w jego miejsce 
Bronsardta który miał być zwolennikiem tego pla- 
nu. Ale rząd nie występował dotad z podobnym 
projektem. Teraz dopiero pojawił się artykuł 
w Magd. Ztg donoszący, że rząd poda niebawem 
wniosek żądający pomnożenia artyleryi o 680 
dział. Magd. Ztg należy do tych dzienników, które 
chociaż należą do przeciwnego rządowi obozu, lecz 
rząd umie je czasem inspirować, kiedy mu chodzi 
o to, żeby wieść jaka puszezong została jako ballon 
dessai a niepojawila sie od razu w dziennikach 
oficyalnych. 

Wiadomość ta niemiłe w Niemczech zrobiła 
wrażenie. Dzienniki różnych odcieni zwracają u- 
wagę na trudności finansowe, które przeprowadze- 
niu tego zamiaru stoją na przeszkodzie, powołu- 
jąc się przytem na zdanie wypowiedziane przez 
jenerała Kamekego, będącego w rzeczach wojsko- 
wych znakomitą powaga. 


Wojskowy attaché przy rosyjskiej ke 
w Wiedniu pulkownik bar. Kaulbars, udal sie 
w znanej misyi dnia 7 b. m. do Zofii. 

Rosyjski minister spraw zagranieznych, p. Giers, 
udać się ma, jak donoszą do Polit. Corr. z Pe- 
tersburga, około 12 bm., do Montreux. 

Dziennik ten pisże, że w Petersburgu oczeku- 
ją niecierpliwie wyznaczonej na 10 bm. sesyi ra- 
dy stanu, na której zapadnie stanowcza decyzya 
względem statutu uniwersyteckiego Deljanowa, 
tudzież projektu zaprowadzenia osobnego umun- 
durowania studentów. Projekt Deljanowa żąda 
ograniczenia liczby studentów na uniwersytetach, 
zniesienia dotychczasowej, własnej władzy dysey- 
plinarnej uniwersytetów, i przyznanie rządowi 
wyłącznego prawa | przepisów. Utrzymują, że 
projekt ten napotka na silną opozycyę. 


Dziennik urzędowy serbski ogłasza ukaz króla 
Milana, zaprowadzający stan oblężenia w zajczar- 
skim obwodzie na podstawie art, 56 i 38 konsty- 
tucyi serbskiej, upoważniającej rząd do tego kro- 
ku jw interesie bezpieczeństwa kraju i zyskania 
posłuchu dla nakazu władz rządowych. Przepro- 


stępstw powierzonem został wszystkim ministrom, 
każdemu w zakresie jego kompetencji. 
Jednocześnie zaprowadzono w wymienionym 
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Nikolicza komendantem zgromadzonych tam sil 
wojskowych. Na prezesa sądu wyjątkowego po- 
wołanym został Dragomir Rajowicz, 

Rząd serbski nie. żartuje. Obecnie aresztowano 
w Belgradzie wszystkich naczelników stronnictwa 
radykalnego, mianowicie pp. Paszyca, Dra Teodo- 
rowieza, prof. Gerszyca, Nikolieza i innych. 


Mowa p. Gorayskiego - 
w sprawie naftowej. 


cy 


Od lat 20 Wysoki Sejm otaczał życzliwą pie- 
czołowitością przemysł naftowy, którego nasz kraj 
był w ogólności kolebką. Przemysł ten przy po- 
mocy krajowej rozwijał się skutecznie, a w òsta- 
tnich czasach doszedł do tak ważnej produkcyi, 
iż zajął najwyższe stanowisko w ruchu przemy- 
słowym naszego kraju. Wedle wykazów zbiera- 
nych przez Towarzystwo naftowe produkeya zeszło: 
roczna wynosiła 500,000 cetnarów metrycznych, 
wartości trzech milionów złr., zatrudniała 10,000 
robotników, przeszło 600 zawiadowców, oprócz 
stelmachów, bednarzy, kowali i innych rzemieślni- 
ków. Lecz właśnie w chwili, w której zdobył nasz 
przemysł naftowy warunki prawdziwej żywotności, 
zagrożony jest niezwykłemi niebezpieczeństwami, 
a skoro Wysoki Sejm okazywał się troskliwym 
podczas jego kwitnienia i rozwoju, tem więcej ma 
on prawo spodziewać się poparcia teraz, kiedy go 
trzeba ratować. Lecz cóż jest przyczyną tego nie- 
bezpieczeństwa? Przyczyn jest bardzo wiele, ale 
nie będę nużył uwagi Wysokiej Izby drobiazgo- 
wem wyliczaniem tych wszystkich czynników, któ- 
re się składają na niekorzyść naszego przemysłu 
naftowego; dotknę tylko ważniejszych momentów. 

Myśl zaprowadzenia podatku konsumeyjnego 
nie była wręcz przeciwną przedsiębiorcom nafto- 
wym. Zasada tego podatku, jako podatku pośre- 
dniego, jest słuszną, ale chociaż przedsiębiorcy 
naftowi tę zasadę przyjmują i z nią się godzą, to 
jednak zaprzeczyć się nie da, że przez ustanowie- 
nie tego podatku wiele ciężkich przybywa trudno- 
ści. Kapitał "obrotowy, konieczny dla przemysłu 
naftowego, potrojonym być musiał, natomiast eały 
aparat fiskalny niezbędny w tym razie w wyso- 
kim stopniu tamuje obrót i daje pole do nieuniknio- 
nych mimo najlepszej woli nadużyć i przemytnictw. 
iLeez właśnie o tem i mówić trudno skarżyć się 
niepodobna, gdyż są to rzeczy nie dajcie się u- 
chylać i drażliwej wszak o tajemnicach życia do- 
mowego wie częstokroć świat cały z wyjątkiem 
pana domu — ale dowód tu trudny i niebezpie- 
czny (wesołość). Cóżkolwiekbądź zdarza się czę- 
sto, że nafta rosyjska sprzedawaną bywa w Gali- 
cyi taniej, niżby być mogła, gdyby clo wchodo- 
we w całości było opłaconem, że zabarwione 
destylaty wchodzą pod pozorem surowca, że na- 
wet na granicach bywają zakładane destylarnie 
zapewne bez ukrytej myśli .... i są to wszystko 
tajemnice białego dnia, owe tajemnice życia do- 
mowego, o których wie świat cały z wyjątkiem 
gospodarza. : 

Ale oprócz tych już bardzo szkodliwych zacho- 
dzą ważniejsze jeszcze okoliczności. 

Pod opieką prawdziwie ojeowską swojego rządu 
wyrósł nąm w paru ostatnich latach sąsiad tak 
silny i groźny, iż ztąd największe nadchodzi nie- 
bezpieczeństwo. Górnictwo naftowe rumuńskie, 
wspierane przez wszystkie tamtejsze władze, u- 
wolnione od wszelkich prawie ciężarów, przy nie- 


Io sąd wyjątkowy i zamianowano jenerała|zwykłej obfitości źródeł, łatwej eksploatacyi, | Już w sprawozdaniu wykazano, 


nich komunikacyach, bliskości linij kolei żelaznych 
i napływu obcych kapitałów, tak potężnie i rapto- 
wnie się rozwinęło, że bez odpowiedniej ochrony 
nasze górnictwo otoczone wszelkiemi trudnościami 
i opłacające podatki różnego rodzaju, konkuren- 
cyi w żaden sposób wytrzymać nie zdoła. Usta- 
wa z 26 maja 1882 zaprowadziła clo od destyla- 
tów w wysokości 10 reńskich w złocie czyli 11 
złr. 80 cnt i clo to:chroniąc do pewnego stopnia 
od konkurencyi amerykańskiej zdawało się dosta- 
tecznem a nawet dającem pewną premię dla przed 
siębiorców krajowych. 

Ale ta sama ustawa oznaczyła cło od surowca 
w ogólności, a od surowca rumuńskiego w szcze- 
gólności tak niskie, że nie stoi ono w żadnym ra- 
cyonalnym stosunku do cla od destylatów. Dla 
tego clo od destylatów względnie do Rumunii sta- 
je się zupełnie iluzorycznem, gdyż ztamtąd de- 
stylaty weale nie wchodzą, lub w tak małej ilo- 
ści, że o tem mówić nie warto, a import ograni- 
cza się jedynie do surowców. Otóż nie ustawa 
jako taka, tylko jej niektóre postanowienia a prze- 
dewszystkiem niskość cla od surowców jest szko- 
dliwą. | 

Wzgląd ekonomiczny na potrzebę ułatwienia 
przerobu w granicach państwa i rozwoju na 
większą skalę przemysłu państwowego, prze- 
kroczył tym razem właściwe graniee. 

Destylarnie uzyskały w Austryi swoję złotą 
erę, bo ozy surowiee drogi, czy tani, one zawsze 
znakomite osiągają zyski, ale zyski te idą prze- 
ważnie do kieszeni kilku wielkich spekulantów, 
straty zaś jedynie się odbijają na naszem gór- 
nictwie naftowem. 

Jeżeli stosunki ekonomiczne na zdrowych ma- 
ją spoczywać podstawach, to ułatwienia dla prze- 
robu nie mogą iść tak daleko, ażeby aż zabiły 
wewnętrzną produkcyę surową, a sfery decydu- 
jące zapominać nie powinny, że produkeya gali 
eyjskich olejów skalnych jest jedyną w tym kie- 
runku produkeyg austryacką, że zatem upadek 
produkcyi galicyjskiej będzie zarazem upadkiem 
produkcyi austryackiej; produkcya ta zaś jest 
już wielką, bo jak wspomniałem 3 miliony ro- 
cznie wynosząca i zdolną do coraz dalszego i szer- 
szego rozwojú, 

Pomimo tego zwrotu, górnictwo nasze naftowe 
skutkiem nieszczęśliwych i raptownie pojawiają- 
cych się okoliczności, silnej i do właściwej mia- 
ry niektępowanej konkurencyi znalazło się nie- 
spodziewanie nad brzegiem przepaści. Stan ten 
groźny aż nadto był widocznym dla wszystkich 
przedsiębiorców nafiowych, ale żeby uzyskać do- 
kłądniejszy obraz rzeczywistości, Towarzystwo na- 
ftowe rozpisało zapytania do przedsiębiorców ce- 
lem wyjaśnienia rzeczy. 

Z otrzymanych odpowiedzi, które tu mam w 
oryginałach pod ręką, okazuje się, że dla nieby- 
wałego spadku ceny surowca, bo dochodzącego 
do 35%,, wiele mniejszych przedsiębiorstw, z wy- 
kazów w liczbie 48 w rzeczywistości zaś około 
60-ciu, zawiesiło zupełnie roboty, inne zaś powa- 
¿ne a zamożne firmy zredukowały je do połowy, 
i tak: Zieliński i spółka w Klęczanach z 10 
szybów zaniechał 5, Skrochowski i spółka w Ro- 
pie z 8 zaniechał 7, Fedorowicz i spółka w Sia- 
rach z 24 zaniechał 17, Stawiarski i spółka w 
Lipinkach z 14 szybów zaniechał 6, i tak dalej, 
gdyż niecheę nużyć Wysokiej Izby. Oprócz tego 
rozpuszezono 4000 robotników i w równej mierze 
zawiadowców i rzemieślników. 

Ale to niskie cło od surowea, ta główna przy- 
czyna złego, żeby ono chociaż państwu pod 
względem fiskalnym korzyści przyniosło ! 


że a 


cla od surowca do cla od destylatur jest niewla- 
ściwy i rażący, że na 150 kilogramach ropy spro- 
wadzonych z Rumunii zamiast destylatu tj. 100 
klgr. nafty i 30 klgr. oleju, które z tych 150 
klgr. ropy mogą być wyrobione, państwo traci 
4 zir. 74 cnt. Otóż w przypuszczeniu, a przy- 
puszczenie to według naszych informacyj jest 
zgodne z prawdą, chociaż Ścisłej cyfry nie sta- | 
wiam, iż import surowca rumuńskiego wynosi już 
obecnie przynajmniej 300.000 ctn. metr., to od 
tyeh 300.000 etn. metr. pañstwo pobiera: Clo 
wchodowe a 68 c. w złocie, czyli 80%, w, walu- 
cie austr. 240.780, od otrzymanych z niego w 
granicach państwa austryackiego destylatów t. j. 
200.000 ctn. metr. nafty, podatek konsumeyjny 
po 6 złr., 50 ent. 1.300.000; — 18%, podatek do- 
chodowy po 5%/, et. 17.280. — Razem 1.558.060. 

Gdyby powyższe 300,000 eetn. metr. surowca 
przerobione zostały w granicach Rumunii i we- 
szły do Austryi jako destylat, w takim razie 
państwo pobierałoby od 200,000 ctn. nafty elo 
wchodowe po 11 złr. 80 ct. w. a. 2 360,000; od 
60,000 et. m. oleju cło wchodowe 2 złr. 36 cent. 
141,600; razem 2,501,600, czyli więcej 944,320 
złr., które na imporcie surowca rumuńskiego 
skarb państwa rocznie traci. Jeżeli import tego 
surowe a powiększy się do 500,000 et. m., co wkrót- 
ce wobec wzmagającej sig produkcyi w Rumunii 
nastąpić może, skarb państwa traciłby rocznie 
1,573,866 złr. 

Gdyby cyfry powyższe były nawet za wyso- 
kie, to i w tym wypadku strata, choć mniejsza, 
nie przestanie być stratą. 

Naturalnie, że całej tej straty państwo przez 
wielkie podwyższenie cla od surowca pokryóby 
nie mogło, gdyż odpowiednią premią dla przemy- 
słu destylarnianego w swoich granicach zostawić 
musi; wszelako zestawienie to jest, zdaje mi się, 
dosyć przekonywającem dla wykazania, jak nie- 
normalny jest stosunek obecny. 

I doprawdy zrozumieć trudno, jakiem zrządze- 
niem Opatrzności doszliśmy do tego, że tu oby- 
dwie strony są w niekorzyści, że na tem, co przy- 
gniata i rujnuje nasz przemysł naftowy, państwo 
równocześnie znaczne traci sumy! Tak wszech- 
stronnie oddziaływające interesa tylko u nas ro- 
bić można ! 

Czy jest na to rada? Czy wobec krzyżujących 
się prądów i interesów różnych części składowych 
naszego państwa, będą uwzględnione żywotne po- 
trzeby jednego kraju koronnego? Czy nawet do- 
brze zrozumiany interes państwowy przeważy nad 
jednostronnemi korzyściami przemożnych czynni- 
ków? Przesądzać nam trudno. Ale obowiązkiem 
jest naszym, zbadać dokładnie stan rzeczy, a po 


[dojrzałej rozwadze wypowiedzieć swoje przeko- 


nanie, obowiązkiem jest reprezentacyi krajowej 
poprzeć „słuszne żądanie przemysłu krajowego, 
bez względu na większe lub mniejsze widoki po- 
wodzenia. 
A więc wypowiadamy tu nasze przekonanie: 
Ponieważ konkurencya zagraniczna niszczy na- 
szą produkeye, a cło surowca tej produkeyi nie 
chroni, przeto żądamy w pierwszym rzędzie pod- 
wyższenia tego cła, gdyż to jedno może stano- 
wczo zabezpieczyć nasz przemysł naftowy. | 
Oprócz tego głównego postulatu są jeszcze in- 
ne odnoszące się do pewnych ulg, zarządzeń l b 
postanowień. Na'dzisiaj ograniczę się do tych, które 
zawarte w drugiej rezolucyi komisyi górniczej. 
Wysoki Sejm już dwukrotnie wzywał Rząd, by 
uchwalił lub zmniejszył podatek zarobkowy, do- 
chodowy i należytości przenośne. Na pierwsze 
wezwanie Rząd wcale nie dał odpowiedzi, na po- 
nowne zaś, w roku zeszłym uczynione, nastąpiła 


POWIEŚĆ 
przez 


Henryka Sienkiewicza. 


Tr. 


(88) 
Tom trzeci. 
(Ciąg dalszy). 


END 
Jowski. 
— Jedziemy nie mieszkając — odpowiedział 
pan Skrzetuski. 
— Sila kazał książę ludzi wziąść ? 
— Jedną kozacką, drugą wołoską chorągiew, 
razem pięćset ludzi. 
Hej, to wyprawa nie podjazd! ale kiedy tak, 
to czas nam w droge. 
— W droge! w droge! — powtórzył pan Za- 
_ głoba — Może też Bóg nam dopomoże, że wieści 
_ Jakowej zasiggniem. 


, a podjazd? — spytał pan Wołody- 


wi) z dziadami służył, ale się pomszeze (krzyczał) dzieć — mówił dalej Zagłoba — gdy na koń się- 
jakem Łaszcz! jakem Laszez.!... i z tego chłystka | dziesz, zaraz ci desperacyacod trzęsienia się co- 


OGNIEM 1 MIECZEM, (prawi) muszę mieć satysfakeye!“ — Myślałem, 


że go jad zaleje — a stół to dziobał nadzięgzióm 
ze złóści raz przy razie. I powiem waszmościom, 
żem nie jest pewien, czy się co źłego panu Skrze- 
tuskiemu nie przytrafi, bo że strażnikiem niema 
żartów, Zawziety to jest człek i dumny, : który 
jeszcze żadnej urazy płazem nie puścił, a odwa- 
any i przvicm dygnitarz. 

= Co się zaś ma Skrzetuskiemu trafić sub tutela 
księcią pana! — rzekł jeden z oficerów — I pan 
strażnik, choć na wszystko gotowy, będzie się ra- 
chował z taką ręką. 

Tymezasem porucznik, nie wiedząc nic o ślu- 
bach, jakie przeciw niemu pan strażnik ozynil, 
oddalał się coraz bardziej od obozu na czele swe- 
go oddziału, kierując się ku Ozygoweom w stro- 
nę Bohu i Medwiedówki. Chociaż już wrżesień 
powarzył liście na drzewach, noc była pogodna 
i ciepła jak w lipcu, bo taki to już był cały ów 
rok, w którym prawie nie było zimy, a wiosną 
zakwitło wszystko już wówczas, gdy przeszłych 
lat legiwał jeszcze głęboki śnieg na stepach. Po 
dość mokrem lecie, pierwsze miesiące jesieni na- 
stały suche, a łagodne o bladych dniach i wi- 


W dwie godziny później, równo z zachodem |dnych księżycowych nocach. Jechali tedy po ła- 


słońca, czterej przyjaciele wyjeżdżali z Czołhań. 
_ skiego Kamienia, ku południowi, prawie zaś je- 
nocześnie opuszczał obóz wraz ze swymi ludźmi 
pan strażnik koronny. Patrzyło na ten: odjazd 
mnóstwo rycerstwa z pod różnych chorągwi, nie 
szczędząc okrzyków „i .urągań;. oficerowie cisneli 
sie koło pana Kuszla, który opowiadał, z jakich 
Przyczyn pan strażnik został wypędzony i jak się 
to odbyło. : 
— Ja mu nosiłem rozkaz księcia — mówił pan 
.uszel — i wierzajcie mi waszmościowie, iż pe- 
riculosa to była misya, bo gdy go wyczytał, po- 
_ Czął tak ryczeć, jak wół, gdy go żelazem cechują. 
Na mnie się też do nądziadka porwał, dziw, iż 
Nie uderzył, ale zdaje sie, iż przez okno ujrzał 
„lemców pana Koryckiego, otaczających kwaterę 
_ I moich „dragonów z bandoletami w ręku. Dopiero 
Wziął krzyczeć: „Dobrze! dobrze! odejdę, kiedy. 
| wz wypędzają!.. Pójdę, do. księcia Dominika, 
_ <tóry mnie wdzięczniej przyjmie! Nie będę (pra- 


X 
= 


twej drodze, nie strażując zbytecznie, bo było 
jeszcze zbyt blizko obozu, aby jaki napad miał 
grozić — jechali żwawo: namiestnik z kilkuna- 
stoma końmi na przedzie, a za nim Wołodyjow- 
ski, Zagłoba i pan Longinus. 

— Obaczcieno waszmościowie, jako się światło 
miesiąca kładzie na owem wzgórzu — szeptał pan 
Zagłoba — przysiągłbyś, że dzień. Mówią, że 
tylko w czasie wojen bywają takie noce, aby du- 
sze wyszłe z ciał, łbów sobie nie rozbijały po 
ciemku o drzewa, jako wróble w stodole o kro- 
kwie, i łatwiej drogę znalazły. Dziś też jest pią- 
tek, dzień Zbawiciela, w którym zjadliwe humory 
z ziemi nie wychodzą i złe moce nie mają przy- 
stepu do człowieka. Czuję, że mi lżej jakoś i na- 
dzieja we mnie wstępuje. 

— Zesmy to już przecie wyjechali i jakowyś 
ratunek przedsiębierzem , to grunt! — rzecze Wo- 
łodyjowski. 

— Najgorzej to w umartwieniu na miejscu sie- 


raz niżej się Opiiszóża, aż ją w końcu i zgoła 
| wytrżęsieśż, AG ; 

— Nie wierzę ja — szepnął Wołodyjowski — 
aby tak wszystko można wytrząść; — exemplum: 
affekt, który się niby kleszcz w serce wpija; 

— Gdy jest szczery — rzecze pan Longinus — 
to choćbyś się z nim, jako z niedźwiedziem bo- 
rykał, zmoże cię. 

To rzekłszy pan Longinus, ulżył wezbranej 
piersi westchnieniem , podobnem do sapnięcia mie- 
cha kowalskiego, zaś mały Wołodyjowski pod- 
niósł oczy ku niebu, jakby szukał między gwia- 
zdami tej, która księżniczce Barbarze świeciła. 

Konie poczęły parskać w całej chorągwi, a po- 
cztowi odpowiadali im: „zdrów! zdrów!“ — po- 
tem uciszyło się wszystko, aż jakiś tęskny głos 
począł śpiewać w tylnych szeregach: 


Jedziesz na wojnę, nieboże, 
Jedziesz na wojnę! 

Noce ci będą na dworze, 
A dzionki znojne... 


— Starzy żołnierze: mówią, że konie zawsze 
prychają na dobrą wróżbę, co mnie i ojciec nie- 
boszezyk jeszeze powiadał — rzekł Wołodyjowski. 

— Cog mnie jakoby w ucho szepce, że nie na- 
próżno jedziemy — odpowiedział Zagłoba. 

— Dajże Pan Bóg, aby i porucznikowi jakowaś 
otucha w serce wstąpiła — westchnął pan Lon- 
ginus. A parda 

Zagłoba począł głową kiwać i kręcić, jak czło- 
wiek, który z jakąś myślą nie może się uporać, 
a nakoniec ozwał się: Koga. 95; 

— Calkiem mnie co innego w głowie siedzi... 
i muszę się już chyba przed waćpanami z tej my- 
Śli spuścić, gdyż” mi jest wcale nieznośna; oto: 
czyście waszmościowie nie zauważyli, że od nie- 
jakiego czasu Skrzetuski, nie wiem.. może dysy- 
miluje... ale taki jest, jakby najmniej z nas wszyst- 
kich o salwowaniu onej niebogi myślał ? : 

— Qdzie zaś — odpowiedział W olodyjowski— 


humor to: tylko u: niego taki, aby tonie nikomu |, 


|nie wyznać, Nigdy on nie był inny. 


— To swoją drogg; ale jeno sobie waszmość 
przypomnij: gdyśmy mu nadzieję pokazywali, mó- 
wil: „Bóg zapłać!” i mnie i waćpanu, tak negli- 
genter, jakby o ladajaką sprawę chodziło... a Bóg 
widzi... czarnaby to była z jego strony niewdzię- 


czność; bo co się ta nieboga za nim napłakała | 


i natęskniła , tegoby na wołowej skórze nie spi- 
sać, Na własne oczy to widziałem. 

Wołodyjowski potrząsnął głową. 

— Nie może to być, aby on jej zaniechał — 
rzekł — choć prawda, że pierwszym razem, gdy 
mu ją z Rozłogów, djabeł ów porwał, desperował 
tak, iżeśmy się o jego mentem obawiali, a teraz 
daleko więcej okazał upamiętania. Ale jeśli mu 
Bóg spokój w duszę wlał i siły dodał, to i lepiej. 
Jako szczerzy przyjaciele, powinniśmy się z tego 
cieszyć... 

To rzekłszy, Wołodyjowski konia spiął i posu- 
nął się naprzód ku Skrzetuskiemu; Zagłoba zaś 
jechał przez jakiś czas w milczeniu wedle pana 
Podbipiety. ui 

— Czy wasze nie tego mniemania, co i ja, Ze 
gdyby nie amory, sila zlego nie stalaby sig na 
świecie. 

— Co komu Pan Bóg przeznaczył, to go i tak 
nie minie — odparł Litwin. r 

— A waépan to nigdy k'rzeczy nie odpowiesz. 
To inna sprawa, a to inna, Przez cóż Troja zbu- 
rzona ? hę? Albo to i ta wojna nie o ryżą kozę? 
Zachciało sie Chmielowi Ozapliñskiej, czy też Cza- 
plińskiemu: Chmielnickiej, a my dla ich żądz grze- 
sznych karki kręcimy. š 

— Bo to niepoczciwe amory; ale są i zacne, 
od których chwała Boża sig przymnaża. 

— Teraześ waépan lepiej utrafil. A prędkoż 
sam w onej winnicy pracować poczniesz? Słysza- 
łem, żeć szarfą na wojnę przewiązano. 

— Braciaszku!... Braciaszku !... 

— Ale trzy głowy na zawadzie stają... co? 

— Ach! tak ono i jest! 

— To ci powiem: machnij dobrze i utnij od- 
razu Chmielnickiemu, Chanowi i Bohunowi. 
eby się to tylko chcieli ustawić! — od- 
rzekł rozrzewnionym głosem pan Longinus, wzno- 
sząc ku niebu oczy. 

Tymczasem Wołodyjowski jechał długo wedle 
Skrzetuskiego i spoglądał w milczeniu z pod heł- 


mu na jego martwą twarz, aż wreszcie trącił strze- 
mieniem w jego strzemię. 

— Janie — rzekł — źle, że się tak zapamię- 
tywasz. y N 

— Ja sig nie zapamietywam, jeno sig modlg— 
odpowiedzial Skrzetuski. 

— Święta to jest i chwalebna rzecz , aleś ty 
nie zakónnik, byś na samej modlitwie poprze- 
stawał. | 

Pan Jan zwrócił zwolna swoją męczeńską twarz 
ku Wołodyjowskiemu, i spytał głuchym, pełnym 
śmiertelnej rezygnacyi głosem: 

— Powiedzże Michale, co mnie pozostaje wię- 
cej, jak habit... Hass 

— Pozostaje ei ja ratowa6 — odpowiedzial Wo- 
łodyjowski. . A 

— Tak też i uczynię, do ostatniego. oddechu. 
Ale choćbym ją też i żywą odnalazł, zali to nie 
będzie zapóźno? Strzeż mnie Boże, bo o wszyst- 
kiem mogę myśleć, tylko nie o tem... strzeż Boże 
rozumu mojego! Już ja niczego więcej nie pra- 
gnę, jeno wyrwać ją z tych rąk potępionych, a 
potem niech ona znajdzie taki przytułek, jakiego 
i ja będę szukał... Widać woli Bożej nie było... 
Daj mnie się modlić, Michale, a krwawigeej rany 
nie tykaj... 3 

Wołodyjowskiemu ścisnęło się serce; „chciał 
jeszcze był go pocieszać, o nadziei mówić, ale 
słowa nie chciały mu przejść przez gardło, i je- 
chali dalej w głuchem milczeniu; tylko wargi 
pana Skrzetuskiego poruszały się szybko w mo- 
dlitwie, przez którą chciał widocznie myśli okro- 
pne odpędzić; a małego rycerza, gdy spojrzał 
przy świetle księżyca na tę twarz, aż strach zdjął, 
bo mu się wydało, że to jest zupełnie twarz mni- 
cha, surowa, wynędzniała przez posty i umar- 
twienia. ; 

A wtem ów głos znowu zaczął śpiewać w tyl- 
nych szeregach: 


Znajdziesz po wojnie nieboże, 
Znajdziesz po wojnie, 

Pustki z powrotem w komorze, 
Ran w skórze hojnie. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
A OOS 
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IS Do najważniejszych wszakze objawów prowo- 
kacyi nalezy pogloska o mianowaniu Apuchtina 
dyrektorem cywilnym w Królestwie Polskiem. — 
Gdyby wieść ta sprawdziła się, nominacya podo- 
bnego człowieka byłaby rekawieg, w twarz rzu- 
Jeong “calemu społeczeństwu. Zmienawidzony, o- 
plwaay, spoliezkowany Apuchtin na stanowisku 
naczelnika cywilnego — to zapowiedź otwartej ru- 
syfikacyi, to walka o śmierć i życie. 


stosowna interpretacya przepisów o należytościach 
przenośnych, skutkiem której mylne niewłaściwe 
i bez granic wysokie wymiary zostały uchylone, 
a zastąpiono je słusznemi Chociaż Rząd w tym 
wypadku żadnej nowej ulgi nie przyniósł, lecz 
jedynie powstrzymał nieodpowiednie stosowanie 
- przepisów, to przecież interpretacya to jest prawdzi- 
wie pomocną i cenną, chociażby tylko dla uchy- 
lenia ciągłych procesów i rekursów. Lecz na żą- 
danie Sejmu o zniesienie lub zmniejszenie po-|d 
. datku zarobkowego i dochodowego , których inne 
przedsiębiorstwa górnicze prawie nie ponoszą — 
Rząd odpowiedział, że nie widzi wcale powodu 
do przyznawania wyjątkowych ulg przemysłowi 
naftowemu. Więc ten obraz upadku, jaki miałem 
zaszczyt panom przedstawić, 4000 ludzi bez chle- 
ba, połowa robót zawieszonych, — nie daje po- 
wodu do poratowania przemysłu naftowego! A 
przecież nie żądamy tu niczego nadzwyczajnego; 
żądamy ulg, które są udziałem innych przedsię- 
biorstw górniczych — a które w tym opłakanym 
stanie, w jakim znajduje się obecnie nasz prze- 
mysł naftowy, mogą być wielką pomocą, żądamy 
pewnych ułatwień, że tak powiem paliatywy, że- 
Y zagrożony żywot przeciągnąć do czasu, kiedy 
objęta pierwszą dzisiejszą rezolucyą, radykalna, 
ale konieczna zmiana zabezpieczy prawdzi- 
wie istnienie i rozwój naszego przemysłu naftowe- 
go. I niechaj Rząd nie szczędzi trudów przy wy- 
jednaniu poparcia dla tego przemysłu! Jego roz- 
wój doda siły nietylko krajowi, ale i Rządowi sa- 


administracyjnem, a Magistrat nie stanowi kollo- 
sium reprezentacyjnego, lecz urząd ważny, trudny 
i rozległy, którego kierownictwo oprócz prawości 
i dobrych chęci, wymaga jeszeze wielu innych 
warunków, 


przysłał swego reprezentanta w osobie tajnego se- 


kretarza p. Bork. Na grobie złożono mnóstwo prze- 
ślicznych wieńców. 


— Z powoda odsłonięcia pomnika ku pamięci 
Aleksandra Dumasa, ojca, dzienniki są przepełnione 
szczegółami i anegdotami zżycia jednego z najpło- 
dniejszych i najbujniejszych romansopisarzy. Między 
innemi spotykamy fac simile autografu z własną 
charakterystyką w formie odpowiedzi na zapytania 
postawione przez jedną z przyjaciółek autora: Jaką 
 |enotę najwyżej cenisz? — miłosierdzie. Jaką zaletę 
u mężczyzn? — wyrozumiałość. Jaką zaletę u ko- 
biet? — miłość, Najulubieńsze zajęcie? — praca. 
Główny rys twego charakteru? — nie troszczenie 
się. Pojęcie szczęścia? — miłość z wzajemnością, 
Pojęcie nieszczęścia? — Strata drogiej osoby. Ulu- 
biony kolor i ulubiony kwiat? — granatowy — 
róża. Gdybyś nie był sobą, kim chciałbyś być? — 
Wiktorem Hugo. Gdzie chciałbyś żyć? — Wszędzie, 
byle w towarzystwie kobiety; bylem miał papier, 
pióro i atrament. Ulubieni autorowie prozą? — 
Walter Scott, Cooper, Merimóe. Ulubieni poeci? — 
Hugo, Lamartine, Musset. Ulubieni malarze i kom- 
pozytorowie?— Rembrandt, Rubens, Weber, Bellini. 
Ulubieni bohaterowie w historyi? — Jezus Chrystus 
i Juliusz Cezar. Ulubione bohaterki historyczne ? — 
Magdalena, Joanna d'Arc, Karolina Corday. Ulu- 
bieni bohaterowie poezyi iromansu?— Child Cha- 
rold, Montecristo, d'Artagnan, Don Juan, Hamlet. 


— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci. 
szkański:n otwarte SZER = (> 10ej do Gej. — Wetep 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej de 2ej bezpłatnie 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ją. 


gieliońskiego (Collegium majus) zwidzać można Go. 
dziennie od 126j do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni. 
wersyteckich bezpłatnie. 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i 50- 
boty od g. 10ej do 12ej. 

-— Groby królewskie b zasłużonych (w krypcie na 
Skałce) Grób Skargi (u o Piotra), oraz Skarbee kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyj, 

— D. 7go listopada chmurnawo, w nocy mały 
deszcz; term. od 6:0 doszedł do 14'2 ©. Barometr 
wraca w górę; o godz. Tej rano d. 8go stan jego 
był 739-1 millim., term, 7:2 C. — Wiatr wschodni, 

— W piątek d. 9go listopada: ŚŚ. Teodora żołn. 
i Ursyna. 


WW Tudomości artystyczne, liieraolite, 
í puukowe. 


Sprzymierzeñey (Nos Alliés) komedya Bi Mo- 
regu, która po raz pierwszy przedstawioną będzie 
na tutejszej scenie w sobotę, należała do najle- 
pszych utworów repertoaru towarzystwa Coquelina 
podczas jego podróży po Europie. Jestto kome- 
dya bardzo zręcznie napisana, wesoła i w dobrym 
tonie. Artyści nasi widzieli ją graną w Peters- _ 
burgu w teatrze „Michel.“ Tłomaczenie zawdzię- 
cza dyrekcya naszego teatru uprzejmości lwow- 


Krakow 8 listopada. 


Prezydent Dr Weigel, podczas kilkudnio- 
wego pobytu w Wiedniu, gdzie zajmował się spra- 
wami miasto obchodzącemi, zbierał przedewszystkiem 
materyały w sprawie wywłaszczenia|gruntów dla przy- 
szłych wodociągów naszych i badał oświetlenie elektry- 
czne na wystawie Wiedeńskiej, Na skutek jego sta- 
rań przybędą także do Krakowa dwaj inżyniero- 
wie budownictwa miejskiego wiedeńskiego, z któ- 
rych p. Schurz, nadinżynier od 10 lat przy wo- 
dociągach pracujący, zajmie się zbadaniem urzą- 
azenia ich zewnętrznego, a p. Michacz wewnętrzne- 
go rozprowadzenia rur. 

Prezydent Dr Weigel zaraz po powrocie 
z Wiednia rozpoczął z członkami sekeyi szkolnej ba- 
danie budynkéw szkolnych miejskich pod wzgledem 


że uczyniono dziś to, co wskazywał, jako konie- 


czne, w kilka tygodni po otwarciu pocztowych Kas 
oszezędności. 


IN AA 


NPan nadal postanowieniem z dnia 31 paź- 
dziernika roku bieżącego pomocnikowi woźnego, 
Wilhelmowi Hamesowi w Limanowej, z powo- 
du przeniesienia go w stały stan spoczynku, ++ 
w uznaniu jego długoletniej, gorliwej i wiernej 
służby, srebrny krzyż zasługi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycieli, 
Jana Krempe i Sebastyana Okoni a, rzeczywi- 


i ; : : ey ; i i ? — Di vV 5 

$ dek hae EA strymi nauczycielami szkoły etatowej w Rado- hygienicznym , konserwagyi budynków szkolnych i on obs epica AR Ww skiej dyrekcyi. Główną rolę pani Doley odegra 
memu -— jego upadek, ęczie zapowiedzią u-| myślu. reparacyj przędzimowych. W pierwszym dniu ba- Chleb i ode Ulubione imiona? — Emma, Marya, | pani Hoffmannowa. 
padku wszystkiego, cokolwiek się u nas przed- Wa none ; 


dano z największą ścisłością szkołę w ratuszu na 
Kazimierzu tak męzką, jak żeńską , a byli przy tem 
obecni pp.: r.m.: Dr M, Jakubowski, Dr Straszewski, 
fizyk m. Dr Buszek i radca Magistratu Zawiłowski; 
badano stosunki zdrowotne całego budynku, sposób 
opału, system ławek, kubaturę każdej klasy szkolnej, 
przyczem pp. r. m. Straszewski i p. Zawilowski noto- 
wali wszystkie szczegóły, == tyczące się ujemnych 
stron szkoły, Ztamtąd udała się komisya do naję- 
tych na szkołę ubikacyj u Janigi i Okońskiej, Wzo- 
rowy porządek pod wszelkim względem znaleziono 
w szkole żeńskiej pod Wawelem, będącej pod kie- 
rownictwem Dyrektorki pani Pogonowskiej, której 
Prezydent i członkowie komisyi wyrazili szczere 
uznanie i zadowolenie swoje tak pod względem po- 
rządku, w jakim utrzymywane są wszystkie klasy, 


sień, wychodki, w ogóle cały budynek wraz z ogro-|: 28 i 
dem i placem ‘dla gimnastyki dzieci, jakoteż pda eee obras dea debe, bedzie 


wzgledem schludnego ubior PROBIZ - | dziesięć innych niższych filarów mniejszej objętości. 
około uczennie. Szkołę tę nda fe hee dani az głównych ÓW składać się będzie z grupy 
uznała komisya za wzorowo prowadzoną i utrzymy- czterech granitowych cylindrów, które u podstawy 
waną. To samo należy wyrazić także co do szkoły | 031% przeszło sześćdziesiąt stóp średnicy i które 
na Smoleńsku pod kierownictwem p. Maciolowskiego; wérabówans sy w skałę. Cala górną px dowo, mosty 
i tu znalazła komisya sale i budynek w wielkim PRASĘ będą paloma) Fury dad (2 dowaesle 
P średnicy. Samej stali wyjść ma do udewy tego 
porzadku. W nastepnym dniu rozpoczął Prezydent d Iki wyk. 
wraz z komisyą już o godz. 9 rano przegląd szkół mostu około 45,000 tonn; wszelkie prace wykony- 
na Podwalu, na Piasku i na Kleparzu. Je dnomyślnie | “22° 54 zaraz. na miejscu, ku czemu w Queensferry 
uznano szkołę na Podwalu mimo wysokiego czyn- zbudowano olbrzymie warsztaty o pięćdziesięciu ma- 
: ES ea szynach parowych. Przywóz materyalu potrzebnego 
szu za najgorszą w całem mieście; dzieci ciasno do bud t ¿ 11.000 wielkich 
i niestósownie pomieszezone, klasy nizkie i duszne,|°° . AŻ eee RE ee Al se 
podzial niewygodny i pod każdym względem nie. | PP*iagöw towarowye olor = zd 3 
odpowiedni. Szkołę na Piasku, będącą własnością| — Entuzyasta. Dzienniki angielskie donoszą, 
funduszu szkolnego, uznano wprawdzie za lepiej po-|%e pewien młody człowiek nazwiskiem: Blackwell, 
mieszezong, ale pod względem światła w klasie IV, zamordował przyjaciela swego Jerzego Ross, dla; 
wielkiej i dusznej izbie na kilkudziesięciu uczniów, tego tylko, iż tenże nie chciał uznać, że Szekspir 
jednem tylko małem oknem oświetlonej, uznano |Jest największym poetą, a Hamlet najlepszem jego 
niezbędną konieczność postarania się niezwłocznie | dziełem. A 2) y 
o drugie okno i wentylacyę w całym budynku, — Herbata jako czynnik rewolucyjny. 
oraz o przestrzeganie większej czystości. W Walii pewien dziekan anglikańskiego kościoła 
W szkole męzkiej na Kleparzu zrażoną została rozpoczął krucyatę — przeciw herbacie i wziął 80- 
komisya mimo przestronnych ubikacyj w tym bu |bie za przedmiot do kazań zwalczenie tego napoju, 
dynku, przenikającym wszystkie korytarze i izby który oskarżył o rozstrajanie nerwów mieszkańców 
szkolne najszkodliwszym dla zdrowia dzieci wyzie- | ziemi, którzy tym sposobem trudniej złą dolę zno- 
wem z wychodków na obu piętrach i proszono |Sić umieją, stają się pohopniejszymi do wszelkich 
Prezydenta o natychmiastowe usunięcie złego ze zaburzeń, a w. końcu IA objęcia rewo- 
względu na zdrowie licznie uczęszczającej tam dzia. | lucyi! Nieprzyjaciel herbaty sam się może nie spo- 
twy. Pojutrze nastąpić ma przegląd reszty szkół | dziewał, iż kampania jego przybierze tak szerokie 
poczem radca miejski Dr Straszewski wygotuje | rozmiary, a antiherbaciane jego kazania wywołają 
sprawozdanie o pomieszczeniu szkół miejskich na | liczne protesty w angielskiej prasie. Tak ‚sig jednak 
posiedzenie pełnej Rady. stało. Dzienniki i czytelnicy podzielili się na dwa 
— Na pomnik Mickiewicza złożyli do rąk obozy, jak niegdyś białej i czerwonej róży. Wła- 
prezydenta miasta Dra Weigla : Dr Stanisław La- |$eieiele gorzelni, szynkarze i pijacy przyklaskiwali 
rysz Niedzielski, właściciel Śledziejowie, 100 złr. — | dziekanowi, zaś handlujący herbatą i zwolennicy 
Redakeya Gazety Warszawskiej za pośrednictwem |tego trunku, jak również wszyscy członkowie towa- 
księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie 47 rubli | rzystw wstrzemięźliwości rzucsli Dee LUA ‚kamie- 
czyli 54 alr. 70 ent. Kwoty te umieszczono na ksig- niem. Ci ostatni musieli byé jednak silniejsi » gdyż 
żeczkę Kasy Oszczędności l. 62243, dziekan zaprzestał rozpoczętej kampanii — i her- 
— Jutro (w piątek) o godzinie 6ej wieczorem | bata zwyciężyła. 
odbędzie się w sali Rady miejskiej zgromadzenie] — O pustoszących powodziach donoszą te- 
przemysłowców i rękodzielników celem oświadcze- legramy z Aten. Mianowicie rzeka Peneus w Tesa- 
nia się co do połączenia w stowarzyszenia, na za-|lii skutkiem ulewnych deszczów wystąpiła z brzegów 
sadzie nowej ustawy przemysłowej. i zalała przeszło 100 domów, przyczem kilku ludzi 
— Walne zgromadzenie członków Towarzy-jutracilo życie. Miasto Larissa i sąsiednie wioski ze 
stwa Biblioteki prawniczej uczniów Uniwersytetu | wszystkich stron zagrożone są wylewem. Komlunika- 
Jagiellońskiego, dnia 29 października b. r. odbyte, |cya w wielu miejscach przerwana, a droga żelazna 
obrało na rok szkolny 1883/4 następujący Wydział: | Larissa-Volo została uszkodzona. Strata w mieniu 
bibliotekarz: Franciszek Kulczyński, zastępca biblio-|jest w ogólności ogromna. Według ostatnich donie- 
tekarza: Władysław Haitlinger, podskarbi: Karol|sień utraciło 10 osób życie w powodzi, która trwa 
‚Kowalski; sekretarz I: Adam Bobilewicz, sekretarz | jeszcze ciągle. 
II: Rosenblatt. — Miasto kosmopolityezne. Z ostatnich spra- 
— Hr. Karol Załuski, jak donosi dziennik |wozdan statystycznych wynika, że prawie połowa 
chiński Schenpao , nowomianowany poseł przy rzą-|ludności miasta Chicago jest rodem z Stanów Zje- 
dach Japonii, Chin i Siamu, który w lipcu r. b.|dnoczonych. Nadto 94,000 mieszkańców miasta po- 
udał się przez N. Jork i San Francisco do Yeddo |chodzi z rozmaitych krajów państwa Niemieckiego. 
(Tokio), aby Mikadzie wręczyć swe listy uwierzy- | Czechów jest 12,000, Kanadyjczyków 15,000, Duń- 
telniające, przybędzie w b. m. (listopadzie) do Szan-|czyków 3100, Francuzów około 2000, Irlandczyków 
ghai. Ztamtąd ma on w towarzystwie austryackiego | blisko 15,000, Holenderczyków około 3000, Wło- 
wicekonsula, p. Józefa Haasa, znakomitego sinologa, | chów 1400, Norwegczyków 5700, Szwedów 16,000, 
przybyć do Pekinu, aby się przedstawić ministrowi | Polaków 5700, Szwajcarów 2000, a oprócz tego 
spraw zagranicznych (Tzongli-Yemen) i wielkorządcy pewna ilość Rosyan, Węgrów, Hiszpanów, Portu- 
księciu Kung, wręczyć swoje listy wierzytelne. Na | galczyków, slowem, ludzi wszelkich ras i wszelkich 
wiosnę hr. Załuski uda się znów do Bangkok, aby | narodowości. 
królowi Siamskiemu wręczyć listy wierzytelne, po-| Wyiadomosel polieyjne. Straż policyjna 
czem w Yeddo stałą zajmie siedzibę. przytrzymała: Karola Lecha, za oszustwo; Wlady- 
— Towarzystwo „Rodzina.* Porządek dzien- | stawa Szezurkiewicza, za kradzież rzeczy i pienię- 
ny obrad delegatów rady nadzorczej Towarzystwa dzy, popełnioną w Skawinie; Dawida Zwirna, za 
kradzież obuwia i nożów; Michała Żelaznego, {za 


wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
pobicie; Kazimierę Stęczyńską , za kradzież pienię- 


„Rodzina,* którzy się dziś zebrali we Lwowie, jest 

następujący : 1) Zagajenie zgromadzenia przez pre-|dzy; Ping Grosbartową , poszukiwaną sądownie za 
zesa wydziału centralnego ; 2) Sprawdzenie wyboru | kradzież; Izaaka Lustgartena, za kradzież popeł- 
nioną w Tymbarku; za pijaństwo 3 osoby. 


delegatów i wybór przewodniczącego; 3) Odezyta- 
W polieyi złożono kilka chustek wełnianych, ko- 


nie protokołu obrad pierwszego zjazdu; 4) Odezy- 
lorowych, nowych, które wczoraj wieczorem znalazł 


tanie sprawozdania z czynności wydziału centralne- 
go; 5) Sprawozdanie komisyi kontrolującej o stanie w ulicy Krakowskiej na Kazimierzu Władysław Ko- 
ral, wyrobnik. 


funduszów ; 6) Wybór komisyi lustracyjnej z grona 
delegatów; 7) Wnioski wydziału centralnego co do 
zmian statutu; 7) Wnioski wydzialu centralnego 
względem wprowadzenia w życie funduszu stypen- 
dyjnego; 9) Sprawozdanie wydziału centralnego, ty- 
czące się wymiaru wysokości emerytury dla inwali- 
dów, wdów i sierot; 10) Sprawozdanie komisyi lu- 
stracyjnej; 11) Wybór członków wydziału central. 
nego w miejsee wylosowanych; 12) Wnioski oddzia- 
łów i delegatów; 13) Oznaczenie miasta dla przy- 
szłego zgromadzenia ; 14) Zamknięcie zgromadzenia. 

— W Berlinie odbył się z wielką okazałością 
przedwezoraj pogrzeb ulubionej artystki panny We- 
gner. Przeszło 20,000 ludzi towarzyszyło jej zwło- 
kom aż do miejsca ostatniego spoczynku. Cesarz 


siębierze — nietylko ogromnych strat materyal- 
nych, ale w równej mierze zgnębienia moralnego 
i zniechęcenia do każdej produktywnej pracy. — 
Z tych powodów popieram najmocniej rezolucye 
komisyi górniczej i upraszam Wysoką Izbę o ich 
przyjęcie. (Oklaski i brawo). 


Pietr. Przedmiot odrazy? — nikogo i nie nie nie- 
nawidzę. Najwstrętniejsze charaktery w historyi ? — 
Katon, Filip II, Ludwik XIV. Obecne usposobienie 
myśli? — oczekiwanie śmierci. Dla jakiego błędu 
masz największą wyrozumiałość ? — dla wszystkich 
z wyjątkiem potwarzy, kradzieży i fałszerstwa. Ulu- 
bione godło? — wolność Deus dedit — Deus da- 
bit. Aleksander Dumas. 4 

— Olbrzymie dzieło. Piszą z Londynu, że 
wielki most budujący się na morskiej zatoce Firth 
i Forth, w pobliżu Edynburga, szybko zbliża się 
ku końcowi. Most ten w pośrodku wspierać się ma 
na olbrzymich dwóch filarach, z których każdy mieć 
będzie obwodu blisko trzecią część morskiej mili 
(równającej się niemal kilometrowi), a zatem cztery 
razy szerszych, niż posiada jakikolwiek inny kole- 


Z Koła artystyezno-literackiego. Wczorajszy 
wieczorek Koła artyst.-literackiego odbył się przy 
licznym udziale członków ; pan Jan Styka wypowie- 
dział wiersz Bohdana Zaleskiego p. t.: Puralityk, 
poczem pan Bylicki odegrał Allegro di Cencerto 
Chopina, następnie odśpiewał p. Styka z akompa- 
niamentem fortepianu dwie pieśni: O władco świa: 
ta Moniuszki i Pieśń Mozarta; zakończył zaś p. Bylicki 
Nokturnem Chopina. Potem przy fortepianie i śpie- 
wach, herbacie i ciekawych opowiadaniach z dale- 
kich krajów bawiono się swobodnie. 


Ziemie Polskie. 


Korespondent warszawski Dziennika Poznań- 
skiego podaje szereg wiadomości o zapędach rusy- 
fikacyjnych i schizmatyekich, które na nieszeze- 
ście mają za sobą cechę prawdopodobieństwa 
w dzisiejszym szalonym systemie rządów rosyj- 
skich w Polsce 

Przed paru tygodniami wszystkich uderzyła ta- 
jemnicza i niespodziana wizyta prawosławnego bi- 
skupa lubelskiego Modesta w klasztorze katoli- 


eki a Świętokrzyskiej Górze. Gość A 
(55) Wskutek odbytego tutaj niedawno wiecu SA x a pun LEM alen 


„wiecu | cyi popów i urzędników, pilnie zwiedzał eal 
burmistrzów, wystósowany został do Namiestnię gmach klasztorny. Już wówczas zadawano bie 


cbwa memoryał przeciw rządowemu projektowi pytanie, jaki cel miała ta wizyta? Różni różnie 
regulaminu targowego. Projekt ten rozesłany do | ją tłumaczyli, lecz nikt nie mógł wpaść na trafny 
Starostw z wezwaniem, aby gminy protokólarnie | pomysł. Nie dziwnego! Rozwiązanie zagadki jest 
poddały się jego przepisom pod zagrożeniem utra- | tak potworne, że najbardziej pesymistyczny umysł 
ty prawa do odbywania targów, zaraz w pierwszej [nie mógłby się na nie zdobyć: Z klasztoru na 
chwili wywołał znaczne niezadowolenie, które osta- | Świętokrzyskiej Górze księża katoliccy mają być 
teeznie doprowadziło do zwelania wiecu i Wystó- | usunięci i w starożytnem miejscu katoliekiem ma 
sowania memoryału. Rzecz weszła tedy w okres | stanąć pierwszy w Polsce klasztor mnichów pra- 
ponownego rozpatrzenia, bo nie można przypuścić, wosławnych. Wieść o tem lotem błyskawicy obie- 
żeby przedstawienie oparte na uchwale reprezen- gła kraj cały, sprawiając pognębiające na wszyst- 
tantów wielu miast 1 miasteczek poszło do kosza. | kich wrażenie, wśród miejscowych zaś włościan, 
Zresztą podpisani na memoryale burmistrze wy- fanatycznie do katolicyzmu przywiązanych, wy- 
raźnie żądają, aby grawamina ich w razie nie- wołała oburzenie tak silne, jż odzywają się już 
uwzględnienia przez Namiestnictwo, zostały mi- głosy o oporze czynnym. 
nisterstwu przedłożone. Między podniesionemi za- Według od dawna przyjętych zwyczajów pod- 
rzutami jest kilka takich, które na pierwszy rzut |rzutki, utrzymywane w urządzeniach przy szpita- 
oka przedstawiają się jako uzasadnione, nie „ae |lach, chrzezono w wierze katolickiej, Tego wy- 
mym tylko partykularnym interesem naszych miast | magalo prawo większości mieszkańców katolików. 
i miasteczek, lecz co ważniejsza, względami na | Obecnie rząd zamierza powiększać liczbę prawo- 
główne cele projektu t. j. ochronę wobec zarazy sławnych w kraju przez przymusowe chrzty pod- 
bydlęcej. Już jedno z pierwszych postanowień wy- | rzutków na wyznanie prawosławne. Początek ma 
magające, aby targowica na bydło leżała w od- być zrobiony w największym w kraja domu pod- 
daleniu najmniej 200 metrów od mieszkań ludzkich rzutköw w szpitalu „Dzieciątka Jezus“ w War- 
i stajeń, przedstawia się jako niemożliwe do WJ- | szawie. n 
~  konania bez zniweczenia targów w niektórych| Jeden z świeżo mianowanych biskupów, miano- 
8 miejscowościach. Memoryał bowiem słusznie pod- | wicie lubelski, ks. Wnorowski, zamierzając obje- 
nosi, ża wobec nieregularnego kształtu i niesyste- chać parafie swojej dyecezyi, w liczbie których 
„AE matycznego zabudowania naszych drugo- i trzecio- znajduje się mnóstwo wzi unickich, zawiadomił 
i rzędnych miast, mianowicie „Wobec rozrzuconych | o swoim zamiarze gubernatora lubelskiego Stami- 
przedmieść, wymagana powyżej odległość 200 me- | rowa. W ten sposób pragnął biskup uniknąć przy- 
trowa targowicy od zabudowań miałaby to „war | puszczalnego starcia z organami administracyi. — 
szenie, że targi odbywałyby sie w odległości kil- | Gubernator w odpowiedzi dał decyzyą odmowną. 
kuset metrow od głównego ogniska miejskiego, a | X, Wnorowski, nie uważając za odpowiednie dys- 
wige byłyby niemal nieprzystępne dla ogółu ludno- putować z urzędem gubernatorskim, przybył do 
Sol, Niewykonalnym jest takze przepis normujący Warszawy i tu przedłożył Hurce, że obowiązki 
sposób oglądania bydła na placu obserwacyjnym. jego stanowiska wymagają objazdu, że w siedle- 
ekiem są okolice, które nie widziały biskupa od 


"AB Wskazane sa tu takie czynności, których dopeł- 
R nienie ścisłe wymagałoby więcej czasu, aniżeli lat 20 z górą, że pośród miejscowego duchowień- 
stwa wkradły się nieporządki i t. d. Aczkolwiek 


E wogóle na odbyeie targu przeznaczono. Memoryat 
E wylicza cały szereg miast, w których liezba bydła | Turko przyznał słuszność wszystkich motywów, 
%Ą odpowiedział jednak, że biskupowi pozostawia 


na targ spędzanego dochodzi do 8000 sztuk. 
wszelką swobodę działania, lecz nie bierze na 


W przeważnej części miast liczba ta nie schodzi 
poniżej tysiąca. Chociażby nawet mimo wielu for- siebie odpowiedzialności za ewentualny przelew 
krwi we wsiach uniekich. „Pamiętaj pan — miał 


malności, ezłonkowie komigyi targowej zdołali wy- 
się odezwać Hurko do biskupa — że w siedle- 


konać wstępne oględziny na 4 sztukach w jednej 
minucie, to za sześć godzin oglądniętoby 1440 | okiem są Unici, że sam pobyt biskupa w Siedl- 
cach będzie krokiem wyzywającym i rewolucyj- 


sztuk, a tymczasem regulamin stanowi, że cały 
nym (!), że ludność może się wzburzyć, a wtedy 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwow 7 listopada. 


Koncert pani Desirée Artot odbedzie sie, jak 
wiadomo, jutro w piątek. Wielka śpiewaczka, która 
w przeszłości czarowała publiczność europejską, może 
jeszcze w teraźniejszości wywrzeć prawdziwy wpływ 
na słuchaczy przepyszną metodą i resztkami głosu, 
któremiby niejedna jeszcze początkująca artystka 
zadowolić się mogła. Są-to wprawdzie ruiny, ale 
tak piękne, że mogą się więcej podobać niż nieje- 
den gmach calkiem nowy. 


Kraj petersburski zamieszcza prześliezny fejleton 
p. n. Wycieczka do Brukselli, pióra p. Spasowi- 
cza, który jako przewodniczący korporacyi ad: - 
wokatów w Petersburgu, był obecnym w Brukselli 
uroczystości otwarcia nowego pałacu sprawiedliwo- 
ści. P. Spasowiez ‘podaje w tym zajmującym. fejle- 
tonie, prócz opisu samej uroczystości, również tra- 
fne ecenienie artystyczne pałacu sprawiedliwości, bę- 
dącego dziełem pomnikowem zmarłego przed dwo- 
ma laty budowniczego Józefa Poelaerta. Olbrzy- 
mi ten gmach, który kosztował 45 milionów fran- 
ków, stanowi obecnie jedną z najpiękniejszych ozdób 
Brukselli. W końcu fejletonu podaje p. Spasowicz 
swoją wzniosłą przemowę na cześć cywilizacyi eu- 
ropejskiej, którą. miał na jednym z licznych ban- 
kietów. Wególe podczas urocyystości odznaczono 
niezwykle naszego znakomitego rodaka. 12 


Po Turzeniewie w papierach znaleziono stu- — 
dyum o pracach polskich powieściopisarzy. Reko- i 
pism, jak donosi Saturday Review, znajduje się 
w rękach p. Viardot. 


Zeszyt III Dzieł poetycznych i dramatycanys 
Fryderyka Schillera, illustrowanych przez zna- 
komitych artystów, wyszedł świeżo we Lwowie na- 
kladem księgarni F. H. Richtera i mieści w sobie 
następujące tłumaczenia: Nurek, Rycerz Toggen- 
burg, Walka ze smokiem, Droga do Hamerni, Rę- 
kawiczka, Graf Habsburg, Strzelec w Alpach, Mlo- | 
dzian u strumyka, Smutna dzięwczyna, Do Miny, 
Spotkanie, Do Emy, Oczekiwanie. Zeszyt ten za- 
wiera 8 illustracyj. i 


Księgarnia T. Paprockiego i Sp. w Warszawie 
wydała dzielko p. t. „Ul i pszczoły, oraz praktyczne 
sposoby najkorzystniejszego prowadzenia pasiek,“ na- 
pisał Jarosław Zientarski (8° 94 str. z 13 drzewo- 
rytami). Również wyszedł nakładem tejże firmy „Ka- 
lendarz powszechny na rok 1884“ z bezpłatnym 
dodatkiem kalendarzyka ściennego i kieszonkowego. 


Die directen Steuern, populär dargestellt und 
erläutert von Dr. S. Goldberger, I—III Abthei- 
lung (Wien, A. Hartleben’s Verlag). Oddział I za- 
wiera przepisy o administracyi podatkowej, o ścią: 
ganiu, egzekucyi podatków, — środków prawnych 
w sprawach podatkowych i t. p., oddział II prze- 
pisy o podatku gruntowym i domowym, a oddział 
III przepisy o podatku zarobkowym i dochodowym. 


Neue Illustrirte Zeitung podaje w numerze 5 
portret i życiorys słynnego deklamatora Aleksandra 
Strakoscha, znanego także dobrze w występów 
w naszem mieście. 


Hr. Redern, o którego śmierci donieśliśmy woz0- 
raj, był od 1832—1842 intendentem teatrów dwor- 
skich w Berlinie, wtedy to salon jego był punktem 
zbornym dla wszystkich znakomitości. Widywano 
tam Humboldta, Meyerbeera, Tiecka, Mendelsohna, 
Raucha, Liszta itd, Zmarły, który był właścicielem 
najpiękniejszej galetyi prywatnej w Berlinie, pozo- 
stawia pamiętniki, które wyjdą wkrótce p. t. Unter 
drei Königen. 


Sprostowanie. 


Mowa p. Polanowskiego, zamieszczona w wozo- 
rajszym Nrze, wypowiedzianą była d. 16 pazdzier- 
nika, nie 26, jak mylnie w jej napisie podano. 


Fórtunata y Morawskich Sierakowska. 


Repertoar teatralny. 

W sobotę 10go: Sprzymierzeńcy (Nos Alliés), 
komedya w 3 aktach, p. M. P. Moreau ; po raz pier- 
wszy. 

W niedzielę 11go: Emigracya chłopska, An- 
czycą. 


Ojcem $. p. Fortunaty był Wiktor Morawski, 
major wojsk polskich, wychowany w domu ksią- 
żąt Radziwiłłów, głównie ks. Dominika, jako je- 
go krewny, gdyż stryj Wiktora Morawskiego 
miał za żonę siostrę ks. Radziwiłła „Panie e 
chanku.“ Jenerał Karol Morawski uczył jkreśli 
pierwsze litery wnuczkę swoją $. p. Fortunate. 
Jedynaczka, wychowana w tak zamożnym domu 
rodzicielskim, wyszła za mąż za Ignacego a 
kowskiego, który brał udział w powstaniu 183 
r., a następnie wmieszany w sprawę Konarskiego, 


— Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11—4 po południn za opłatą. 

-— Wystawa nieustajaca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
NO dej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 


targ trwać ma 6—8 godzin. Nie wyliczam dal- 

szych grawaminów, bo Już to, co wyżej powie- | co zrobi wojsko? Wina za przelaną krew spadnie 

dziano, wykazuje, że projekt regulaminu targo- | ną pana, nie na mnie.* Wobec takiego oświad- 

Pawie konieczności uledz musi pewnym po-|ezenia X. Wnorowski zaniechał projektu objazdu 
A J . | dyecezyi... 

Skończył się tu wezoraj proces karny przeciw “Pikap wileński X. Hryniewiecki pragnąc raz 
dwom egzekutorom miejskim o sprzeniewierzenie nareszcie wyjaśnić swój stosunek do władz rzą- 
selągniętych należytości rządowych. Główny przed- dowych, które na każdym kroku stawiają mu 
atk procesu, sprzeniewierzenie czynszowego do- przeszkody, udał się do Petersburga, do ministra 

atku gminnego do wysokości 20.000 złr., został spraw wewnętrznych Tolstoja. Po wysłuchaniu 
z rozprawy wyłączony i stanowić będzie materyal skargi biskupa, Tołstoj odpowiedział: „A może 
dla dalszego śledztwa karnego. Magistrat nie skoń. panu nie służy klimat w Wilnie, może pan chce 
czył jeszcze likwidaeyi, więc odroczenie było wska- wyjechać za granicę?“ Biskup odparł, że ustąpi 
zane. Siedm lat egzekutorowie miejscy sprzenie- | tylko na wyraźny rozkaz earski i odjechał do 
wierzali dodatek czynszowy i tylko. przypadek | Wilna. Nawiasem wspominaliśmy, że obadwaj o- 
wprowadził magistrat na odkrycie zbrodni. A gdzież | sławieni XX. Żyliński i Kopciugiewiez na chwilę 
sig padzista Kontrola kasowo-buchalteryczna i ad- Wilna nie opuszezali, pobierają dalej pensye od 
ministracyjna? Pytał o to świadków trybunał, py- zządu i urągają władzy biskupiej. Pogłoska o ich 
tali i sędziowie przysięgli, bo to zakrawało na | zesłaniu, z powodu której pisma moskiewskie za- 
By ern: Niestety rozprawa wykazała, że nić | drukowały tyle papieru przeciwko polonizaeyi Li- 
spryt 1 pods ep zbrodniarzy, lecz wadliwa admi- twy, byla fatszywa od początku do końca. Żyliń- 
nistracya umożliwiła tak długie popełnianie zbro- | ski siedzi na probostwie, wprawdzie nie trzyma 
dni, Gminny podatek ezynszowy zaprowadzony już powozów i koni, lecz majątek ma zabezpie- 
został we Lwowie nie bez oporu, bo Jestto ciężar | czony przepisawszy go na cudze imię 

dotkliwy dla biedaków płacących wygórowane ce-| Ww tych dniach wszyscy biskupi otrzymali od 
ny Za nędzne pomieszkania. I ten niemiłosiernie ministra spraw wewnętrznych okólnik, surowo za- 
wyciskany grosz szedł w ręce ludzi, z których braniający księżom mięszać się do oświaty i szkół 
jeden, jako już sądownie karany, a drugi jako | ludowych po wsiach. Biskupi mieli okólnik ten 
lekkomyślny młodzieniaszek nić kwalifikował Ble zakom nikować wszystkim księżom do wiado - 

i > na PT ko Aaa Pp. egzeku- mości. ue 

orowie zabierali, wyduszali pieniądze, wywoływali| Celem usunięcia jakiegobąd ł inteligen- 
goryez w ludności przeciw Magistratowi, a do kap cyi na mask ados. adas ee 
sy zanosili tylko część połowu egzekucyjnego, nie | kę gospody chrześcijańskie i ochrony, powstałe 
obawiając się bynajmniej, żeby rzecz rychło na | ostatniemi czasy dość licznie po wsiach. Rząd u- 
Pd ee Jeżeli pierwsza w kraju gmina po- siłuje utrzymać masę na najniższym stopniu o- 
ra p: H i A a ee Sedan ce in bałamucić ją ustepstwami materyalnemi 

i maty Ą . ‘| podburzać przeciwko intelisencyi. - 
Dziś Toran winnych w łonie Magistratu i może paces. do Sursee Kamen Tee 
niepra genet Ale wyborey także zawinili, .BO| mające na celu opiekę nad dzieémi wiejskiemi 
podezas ciku ostatnich wyborów do Rady miej-| yy porze, gdy ich rodzice pracują w polu zostały 
od Polityeznym lub kastowym zanadto | uznane przez rząd za środek spotęgowania wpły- 
AGR ne ee na tobe “= wu dworów na włościan. O czytelniach ludowych 

. mniano o tem, Ze] pj a ; iki 
Rada miejska nie jest parlamentem, lecz ciałem kesrolacyg ui NE cas ee A ERIN 
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| Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych 3 
AE oraz ekspedycyi pism:peryodyeznych: ‘a 
8 A Krzyzanowskiege| 
i W KRAKOWIE (2477-4-5) Y 


EIA cr ZATARTE dé: 
y. GOSTKOW Spy 


TEUR DE MONTRES Astro 
> gas RUE LEVRIER. 13. GENEVE a 


Tanie wydania. 
J. Chociszewskiego. 

Skarbczyk poezyi polskiej dla ludu 

1 młodzieży, 120, 256 str., 45 ct. 

, Wybór pieśni narodowych. w którym 

się znajdują dumki, arye, marsze, krakowiaki, 

mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history- 


i umiejąca grać na for- 
Bona Niemka ‘opie i troche po 
francuzku, jest do umieszezenia zaraz. Wia- 
domość u M. Wysockiej, bióro umiesz-| 
czeń ulica Bracka pod Nr. 5. (2651) 


RADA 


1728 


ABBEIZENBD 


Plotna Blazowskie 


Pore półbielone i szaro — w najlepszym ga- pane de 10 192 ae opr, anar E aa S wyszły: 1 
funku — w sztukach ed 28 do 30 metrów po rzydzieści piesn m YA i W zeni i s “An 
cenie od 6 do 13 złr. 50 ent, sprzedaje > Penn ee te, 48 pira [OB 20 dh a Zelenski D ‘tadyst aw. oat dae Siwe Mos góć ZE, — 60 
s z H 1 w. t . r — 3 
i Także płótna na wory i do PO Odsprze- | 88 str., 30 ct. y uf; ” Vass ” 1) y Czarnobrewka j 2) „Zakochana n "60 
dujgeym stósowny rabat. Próbki franko. W inte-| Spiący biały orzeł czyli proroctwo sta- i i zaku choiny“ j 
resio popierania przemysłu domowego upraszamy SER pustelnika z gór karpackich, 80, 52 str., 18 6 ki u n ” 1) „Na śnieżnym krzaku yo 


o liczne zamówienia. (2650-1-3)] Dziesięć żywotów świętych stuzeb- 
nic, jako wzór i przykład dla dziewcząt słu- 
żących, 80, 48 str., 15 ct. 
Maty listownik dla dzieci z dodatkiem 


powinszowań, 80, 48 str., 20 ct. 


2) „Robaczek kochał się w róży“ „ N ' 
Powyższa księgarnia otrzymała na skład: 


É Opłatnie do 224s) stacyi pocztowej Żeleński Władysław. Op. 21. Waryacye na 4/ms. . , 1-50 | 


posyłamy za zaliczka 1 litr. 


EEE dobrego, wybornego, pa Nowa Sybilla zawierająca najważ- è 4 » Op. 28. Kwartet na 4/ms. . . N, 480 | 
M oryginaln Eo Jan aika tun ad A ES Aj » Op. 35. Grand Scherzo de Concert na 2/m8. . „ 150 
1 blaszankg 200 gramów prawdziwej , y sl COMPLIQUEES EN TONS GENRES 5 » Op. 31. Mazur na 4/m8,.. . 0 0000 6 mów. Se h 
4 herbaty cesarskiej mieszanki | MICVI : CDNE: | » Op. 37. Mazur partytura 2 « « ern I 
g pejezischotniejezego aromatu, tylko sa YO” Do nabycia w Administracyi a u i | T FAIRE | 


| zEr. 3-75 uznanej jako dobrą i rzetelną. 
m Londoner Thee- und Rum-Compagnie, 
E Wien, IL, grosse Schiffgasse 1. 


„Czasus w HMrakowie. uk: 


KSIĘGARNIĄ | 
eodora Paprockiego i Spolki 
w Warszawie, ulica Chmielna Nr. 8. 


poleca świeżo wydaną swoim nakładem 


SERYĘ NOWEL POLSKICH AUTORÓW: 


KONSTRUKTOR ZEGARKÓW WYSOKIEJ PRECYZYI 
w Genewie; 
ulica Levrier Nr. 13 w Szwajcaryi. 


Na pamiątkę rocznicy króla Jana III. zniżyliśmy cenę zegarków i bę- 
' dziemy je sprzedawali po cenie. zniżonej tylko do końca b. r. 
l Prócz zniżonej ceny dódatkowo bezpłatnie wykonywać będziemy 


a 


tt 


[E JÓZEFA STROPINSKA 


w Krakowie, uł. Floryańska 
pod Nr. 6, 


EJ 


"p 
(i 


Konkurs. 


CAER DECI DECIDED DUE 


DRDI DIDIE GEKOJDZ DEEI DOECKE EEL ADAN 


Celem obsadzenia posady przy podejmuje się następujących robót: 8 artystycznie gravé ciselé wszelkie portrety (w tym celu należy nadesłać z A Birch sb „e 

o A ie ; ` H ta. 11 h lit fo- | Wile ski. Obrazk h U | 

Towarzystwie Zaliczko=|" wywabia chemicznie plamy z materyj 2 fotografię) herby lub monogramy według żądania. i esca e] Ce 1 Łoj 50" ae z RÓ R. 1 eon? 20. = f 

wem w Brzesku: E ER TN gatunku: j Po kazdoko ZRENEER Wy deny, Swripneciro gwarancyi na: 30 lat. 1 Kraszewski J. I. Mozajka. Zbiór | Zacharjasiewiez. Nowelle i opo l 

ennyc A 7 y y -5: A hate, F A R A e 

a) kasyera z roczną pensyą| odnawia przez zupełne odczyszczenie takież | A. ART Y OPRIG (2299-5-10) | nowel i opowiadań. R. 1 kop. 50. wiadania. R. 1 kop. 20. (2541-2-6) f 
600 złr. w. a. i materye, nadając im pierwotna barwę; ma- my O) do 


teryom zaś białym zżółkłym przez uzywa- 
nie lub leżenie jakiemi są: okrycia; 
szale. blondyny, koronki, chust- 
Ki, woalki, przez tak zwane farbowa- 
nie na biało przywraca naturalną białość ; 
również przyjmuje do czyszczenia ręka- 
wiczki 3 pióra do prania i fryzowania itd. 

WWszystkie zaś roboty wykony- 
wując z zadowoleniem Szan. Ru- 
bliczności juz od 23 lat, poleca 
się nadal Jéj Taskawym wzęlę- 
dom. (2480-3-3) 


tri 


Sesese se SeSese SeSesese Se seSeoesesese SESESPSESESESESESESESPSESESESESE 


OBWIESZCZENIE. | Węgiel Sierszecki | 


L, 11442, | — sprowadzać można bezpośrednio w dużych lub małych wagonach, | 
: A Zamówienia przyjmuje i załatwia (2552-5-10) | 

Dnia 29 listopada 1883 r. odbędzie się w c. k. nets i | a 
Dyrekcyi lasów i domen we. Lwowie: rozprawa o- ‚Dyrekcya kopalni w Sierszy, stacya Trzebinia. | 
fertowa celem‘ dostarczenia flaszek: do napełniania mineralnych wód Bee S RASA SES eS Ses esos es ZSEE Tees | 
Krynickich na okres trzechletni 1884, 1885 i 1886. 

Ważniejsze warunki dostawy i rozprawy-ofertowej sa: 

1. Corecznie potrzebna ilość wynosi około 60,000: flaszek, te maja 
być barwy ciemno:zielonej', szkło powinno być zupełnie czyste, gładkie, 
bez baniek, otwór szyjki ma być jednostajnie równo w ten sposób okrą- 
gly, by począwszy od najwyższej części, zwężał, się nieco stoZkowato | 
ku dolnej części, zaś płaskie nieco wklęsłe dno, flaszki ma zawierać na- 
pis „Krynica“. 


b) likwidatora z roczną pen- 
syą 500 złr. w. a. 

rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Wymaga się od kompetentów: teo- 
retycznego i praktycznego uzdolnie- 
nia w rachunkowości i prowadzeniu 
ksiąg handlowych, wykazania do- 
tychczasowego zatrudnienia i złoże- 
nia kaucyi służbowej lub. zabezpie- 
czenia takowej, od kasyera w kwocie|. 
2000 złr. w. a., od likwidatora w kwo- 
cie 500 złr. w. a. 

Mający chęć ubiegania się o jedną 
z tych posad, winni wnieść podania 
udokumentowane do Dyrekcyi To- 
warzystwa Zaliczkowego w Brzesku 
najdalej do d. 26 listopada 


ESZGOSESESESESASESESESESOSASESASES 


GSEGESESPSESESESESESESESESEGESESESE 


osas 


A fabryka. pieców regulacyjnych do napelniania, 
_ EB wentylacyjnych i ognisk oszczędnych 
D f p. f. Józef Viktorin 


w Wiedniu, IV., Grosse Neugasse Nr. 35, 11 


poleca swoje doskonale zrobione piece do napełniania z 


LECZENIE 


Suchot, 
Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, 


1883 r. 2695-1-3 Każda faszka zawierać ma przestrzeni około 60 clt. wagi, około b: ORO łona wayne RAPA O danie Dali 
E liczk 40 dekagramów, zaś wysokość każdej flaszki wynosić ma 26.cm,, obwód „ tudzież. wygodnem regulowaniem pieca. — Także / 
Z Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego środkowy 23 cm:, średnica otworu szyjki we flaszce 14 m/m, grubość piece kuchenne, > 


FatabzZĄKATY RA, 


w Brzesku, 1) Eves 
nae 


dnia 5 listopada 1883 r. 


„piecyki do pieczenia na rożnie, maszyny Grillarda, pie- 
| ‚cyki do kawy i przenośne piecyki do gotowania sa w SARZE 
ch wielkim wyborze na składzie gotowe. (1865-15-15) PRZSEĘ 


Konkurs. | Obwieszczenie. 


L. 1505. Burn (2562-2-3) | L. 604. (9061: 
Celem obsadzenia posady Jeka-| Arcybractwo Mitosierdzia 
rza miejskiego w mieście Rohaty-| Banku Pobożnego podaje do 


: ; Ą „|blicznej wiadomości, że w dniu 26 lute 
nie, z którą połączona jest płaca ro-| 954 r. po odbytom za duszę $. p. Ja 


Apteka MESTIVIER 
8, ulica de Choiseul, 3 
w Paryżu, 


pierścienia na szyjce 3 m/m, wreszcie szerokość tegoż 10 m/m. 

2. Flaszki dostarczać ma przedsiębiorcą loco Krynica przy głów- 
nym zdroju, w terminie do 1 marca każdego roku, zapłatę zaś otrzyma 
w (8/9) oSmiu-dziesiatych częściach po każdorazowej dostawie zamówio- 
nej ilości, resztę zaś w (?/,,) dwóch-dziesiątych częściach po obrachunku 
z końcem pażdziernika każdego roku. 

3. Wszelkie jakiekolwiekbadz potłuczenie szkła w przewozie, tudzież 
przy eddawaniu, napełnianiu, opakowaniu, aż do chwili rozesłania pak, 
ponosi wyłącznie przedsiębiorca. 

4. Każda oferta ma zawierać: 

a) wadyum 200 złr. w gotówce lub w efektach; 


€ 3-€ 3-€ 3” is 


ra 
( Hiszpańska hurtowna winiarnia U 
N 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz, 


Aug. Tschinkel Söhne 


ces. kröl. j nadw. dostaw. 


VINIADOR #4 
y 


w Hamburgu i w Wiedniu, 


dom dowozowy wszelkich wim zagra- 
nicznych, rumów i koniaków 


p 
Q 
6 filie. E 
N 
E 


fabryki: w Schönfeld, 


zamierza urządzić w głównych miastach Lobositz, Lablanie, ci r. zpisuje spear ED A 
ee Am a b) jedną lub więcej flaszek posłużyć mających jako wzór dla a konku o a Kmiecilnkiogo m Joti sm. Pioryana ME 
j BABIE Wy Dor, czokoladowy dostawy, na każdej z tych flaszek ma być przyklejony wła- Kompetent ma być doktorem |losowanie o posagi z tegoż funduszu mię | 
„wyroby : köinpaty snoręczny podpis i pieczęć oferenta; gaj ‘ _ {wszech nauk lekarskich. dzy Ken dyday kami które w roku 188 
a a cd A ai , c) żądaną cenę od każdej flaszki liczbami i literami, wreszcie Podania mają być potrzebnemi do- Az ciao m parati tej zamal | 
Ee ey CUR Oe: a) myran Ee Ci a dostawy i TOZ’ [Sumentami zaopatrzong i najpóżniej p. Hoaoraiy Kissterome) i; z funda 
stnych warunków do Mean Q czokolade, prawy ofertowej dokładnie są znane 1 że się tymże bezwa- do końca listopada 1883 r. ogólnych, w dniu 9 marca 1884 r. po 


domu tejże firmy. (2669 


runkowo poddaje. 

Oferty muszą być własnoręcznie pisane i podpisane, należycie opie- 
czętowane i mają być: najdalej do 29g0 listopada b. r. do 
godziny 10ej zrana pod adresem: „C: k. Dyrekcya lasów i domen we 
Lwowie, ulica Kopernika Nr. 20“ wniesione. 

5. Wybór pomiędzy oferentami zastrzega sobie skarb bez względu 
na wysokość ceny. 

6. Resztę warunków dostawy i rozprawy: ofertowe): można; przej- 
rzeć w c. k. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie, tudzież w zakładzie 
zdrojowym w Krynicy. (2696-1-3) 


©: k: galic. Dyrekcya lasów i domen. 
Lwów, dnia 1 listopada 1883 r. 


(2524-4-) KAKRO bez tłuszczu, 


Skład w Wiednia, Kärntnerstrasse 43; 
Pradzo, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, Friedrstr.; Eger, Am Platz. Do $. 
nabycia we wszyst. więk: handl. korzen, i łak. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega sig i leczy przez użycie 


Pigulek roślinnych CAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
! | granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się vy znie z ro- 


Ein wahrer Schatz neei miga st void t moga sig 


do. urzędu tutejszego wniesione. bytem w kościele św. Barbary: naboż 


N : | stwie. suchedniowem. 
Cee ta APNE LU ae Kandydatki chcące korzystać z tych 


pisów, winny wnieść podania do Arcybr 
Założona $ ay | 


twa Miłosierdzia na przepisanych bl 
tach, które u Sekretarza tegoż Are, 
twa bezpłatnie otrzymać można, na 
do dnia 15 grudnia 18983 r. Pi 
| upływie bowiem tego terminu więcej przyj Ą 
mowane nie będą. sx 

Kraków dnia 5 pażdziernika 1883 r. | 
Podstarszy Areybraetwa: X. Midowizą 
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Sekretarz: Tomaszek. ak. 
2585 3 | 


Zarząd dóbr Bierzanów 


poczta Bierzanów, 
sprzedaje swoje, z doskonałej jakości 
powszechnie znane, ziemniaki 
stołowe, korzec czyli 100 kilo, 
loco Kraków, z odstawą do do- 
mu, po 8 zër. 50 €. (2575-2-3) 


(für die ungiteklichen Opfer der Setbst- PIC w polskim języku. Wimagad naley, aby a ra Vea] OE RI f Da dohier Wszech Bh cogs on 
befleckung (Onanie) und geheimen Aus- | Jizuki Cauvaina znajdowały się. we fiakonikać A S T H M E (chrypka: NE y R A LG | E Sue oler] vy TP “gg holenderskich "osiadł w Rohatynie. (2639: 
schweifungen ist das beriihmte Werk: włóżonych w pudełeczka kartonowe i aby. na każ: i ; katary, za: i Si = pienia f S BES IO- 1ikierów y e (2639- 
Dr Retau’s Selbstbewah dej ienlce nee dawnione i wszelkiecierpienia Kana» | nerwowe każdej chwili ustępują po | SS i że 
rnelau S 9elbSibeWanrung. PEH CE PODAĆ ra Ban Rt łów oddechowych ustępują po użyciu | użyciu pigułek antiiowaklgiomnych 8 Ss > 4 Sktad fabryczny: 
EXA E VE i 7 "Ra 4 . . = WY 
80 Aufl. Mit 27 Abbild m fl. Lese Denis 147. à (1687 56 ) dtd tein ed teeta Aptece HA SCHONT de la Monnaie, 23. arte IEN, D x > 
? > : Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. ik ” Dostać można we wszystkich głównych aptekach. © sprzedania 


. Kohlmarkt 4. 


a Dla dogodności Szanow. 
R Publiczności są te likiery 


es Jede, der an den schrecklichen Folgen 
dieses Lasters leidet, seine aufrichtigen Beleh- 
rungen retten jahrlich Tausende vom sichern 
Tode. Zu beziehen durch des Verlags-Magazin 


Redyka, J. Trauczyúskiego i K. Wiszniewskie- 
0, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 


kamienica |- piętrowa 


| 
| 
| 


SA aan : h $ ori j | 
sia) Im Leipzig, sowie, uch jede || | Saska i Fransoka — w Gzomniowoach w apiece ; prawdziwe de mabye lw Rynku w Wadowicach 
Buchhandlung von J. M. Himmelblau. p. 50 90 nych firm. (2317-612) | Wiadomość w handlu A. Meenarotf 
(1894-7-12) R 7 ES skiego w Krakowie. (2633-2 
Mat kni Ważne dla gospodyń domu. Be Poszukuje sic | oo 
a erye na SUKNIE Suszone śliwki prawdziwe z Nagy-Banya | N. Salvari W Tryescie, 


karetki lub powozika 


tylko z trwałej dobrej wełny owczej 


<4 
A 
N 
E 
: 
ix) 
S 
3 w najlepszym gatunku, sa jedynie do na- HO s r 
dia mężczyzny średniego wzrostu 8 m. LO cm. : : p [de] A 3 t a 0 
na jeden ubiór za bycia u firmy Wilhem Hardesek w Nagy- 2 jedno lub dwukonnego, niedrogiego, lecz n a an SZ e AY 
© J 
zdr. 4.96 z dobrej wełny owczej; za Banya w Węgrzech, 5 kilo z opłat. prze- A dob tanie. Adres: poste restante i 
8.— z lepszej syłką 2 złr. 50 e. za zaliczką lub poprzed SE E rote dl x zZ 1 4 
ona O R » n ) ET ER JA 3 | Po Iw Krakowie pod lit. X. Z. (2599-3-3) a E Gy 
» io o dora] n NAN niem otrzymaniem pieniędzy. (2506-4-10) Sak p ( ) Spr owad zania T 
n n LJ Rr. A S 
Pledy asie po Be 4,58 do złr. 12. Bas SAI RE dE „wprost dowożonej surowej Y 
Bardzo piekne ubrania, materye na spodnie, sur- A c 
duty, ani płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- | Ra z a fai l r ; = j | 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, Y i? 433 bd pir á Els R 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, polecą i E E E a ‘ z i a 4 | J 
a y 8 Y ve o M 
J. Stikarofsk ERS: But ine, voi 
skład fabryczny w kob (Brünn), |Wprost dowożoną, rozsylam za zaliczką cies i un, iss poleca nastepne el silna, "a a 
założony w 1866 r. pocztą w 5cio-kilowych woreczkach, opła- Bae M d Wiedn CUBA, najlepszą gcibousrhists 
Próbki opfatnie. Zbiór wzorów dla krawców Į tnie, oclona, z zareczeniem dobrego sma- PEA el s po AS l: em: i ZŁOTĄ JAWĘ : U 
au mare “SY Ena za ZALICZKA pad 10 |ku i najszlachetniejszych gatunków, nie- AP m | P ora zimowa TENA a | najlepszą złoto Ska n 
zkr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- farbowaną : (2882-14-) TYLKO: Be 1% i PERŁOWA CEYLON najlep. oiemnoziel. in 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 3 5 A u © s Anime Bis COSTAR iel E 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod- | Santos piękną . . . . . . ar. 590 - ticio znajduj IT Sa ODS odpi ZE E Od 16 Paca do rozpoczęcia pory | PLANT. CEYLON IEA O 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na | Manilla 6:20 i zeli sig znajduje na etykiecie każdego słoik własnoręczny p pis Wynala A letniej jest do użytku otwartą wszelkim &| ARAB MOKKA g RNA: 
DOME east pecas Lao Iden sane? DIMI she oak Mer trons 0 je Aa YKI cie kazdegosłoi ja Wido pies a U 4 de 8 ECH Pb e een PERLOW A MANTEAU? da o 
: ł 3 i E hy: ue An y q. ) l 4 . |& kapielowe] w zimie odpowiednio u- WAŻ er: 
pe et kono halt ate Jee zło bardzo piękną | |” $60 Sv biebig farbą niebieSF4, 2.3 |g tation antoa Vo Saraita, 8 JAWA MALANG. < >, delo | 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do- | Kuba > n in OÙ jak nizej: ; "85 |e we Beh Anlacych się dobrze A|BAHIA dobra . . 1... + « «o» 
kładnego adresu, — należy unikać powoływania | Ceylon plant. M ña SS SU BA a RI of są bezpośrednio- połą: JAM A ee ZAW 
się na dawne korespondencye, gdyż odszukanie 9:20 on Ceny bi Ze (ię peers PPa Epona Ceny za jeden kilo netto, z.ocleni® 
tychże połączone jest z wielkiemi trudnościami. | yr 2 yl 2 TER REN "SE a alerto  Wyjasnien tata poczt i opakowanient: 

d EG niecki „u. |Mokka praw. arab. NA 9:45 > udzielą zarząd miejskich kąpieli. AA Orth ha CODE 
Korespondencye w języku niemieckim, wegier- ” p) 2 ; i ap syłka w paczkach 4%, kilo netto pocztą 7% 
skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. S A li T Rn AH (2538-3-3) Y |liczką do wszystkich miejscowości w. AU 

(1887-24 24) . ASCO! W Irye$cie. AA || Węgrzech. (2509-7-12)__, 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lokocióskio j | 


